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PO ANSCHLUSSIE 


Cały świat oniemiał, notując fakt dokonany przez Hitle- 
ra. Zajął szybciej Austrię niż Japończycy Mandżwrię, a Wło- 
si Abisynię. Anschluss — to więcej niż Austerlitz. Tu Hitler 
pokazał swój geniusz. Oczywiście Anschluss idzie po linii ży- 
czeń Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Tu trzeba przyznać, że 
min. Beck genialnie też zwekslował pochód niemiecki z drang 
nach Osten na drang nach Oesterreich. Wnaszym interesie leża- 
ło, aby dynamizm niemiecki part w stronę Adriatyku, a nie Bat- 
tyku. Przyszli historycy najlepiej to ocenić będą mogli. My dziś 
tylko zarejestrujemy ten fakt, jako idący po linii naszych ży- 
czeń. 

Ale z tym nie kończą się nasze życzenia i nie kończy się 
dalszy pochód Niemiec. Owszem to się zaczyna. 

Jeżeli chodzi o nasze bezpieczeństwo — TO WINNISMY 
ZAWRZEĆ TERAZ A NIE KIEDY INDZIEJ: SOJUSZ WOJ- 
SKOWY Z ITALJĄ. MAMY WSPÓLNE GRANICE Z NIEM- 
CAMI. 43 MILIONÓW WŁOCHÓW i 38 MILIONY POLA- 
KÓW — TO RAZEM TYLEŻ SAMO, CO 75 MILIONÓW PO- 
ŁĄCZONYCH GERMANÓW. 

Wierzę, iż dziś bardziej Mussoliniemu zależeć będzie na ta- 
kim sojuszu z Polską niż kiedykolwiek. I to szybciej połączy 
Mussoliniego z Francją niż np. z Wielką Brytanią.. Włosi z Nie- 
mcami nigdy nie będą tworzyć idealnego małżeństwa, gdyż mi- 
mo pięknie wyreżyserowanego flirtu, który już skończył się 
gwałtem ze strony Hitlera — nienawiść pomiędzy obu naro- 
dami istnieje i ta nienawiść spotęguje się przy wspólnej gra- 
nicy oraz parciu na Triest i Bolzano. 

Po drugie NASZA DYPLOMACJA WINNA IŚĆ PO Ll- 
NII STWORZENIA WSPÓLNEJ GRANICY Z WĘGRAMI I 
DO SOJUSZU WOJSKOWEGO Z TYM WIELKIM I BITNYM 
NARODEM. 

Po trzecie — PROWOKACJA LITWY PRZEKROCZY- 


ŁA JUŻ WSZYSTKIE NASZE MOŻLIWOŚCI WYTRZYMA- 
NIA I SKOŃCZYĆ SIĘ WINNA TAK, JAK SKOŃCZYŁA SIĘ 


PROWOKACJA SCHUSCHNINGGA W STOSUNKU DO HI- 
TLERA. 250 TYSIĘCY POLAKÓW NA 2 I PÓŁ MILIONA 
LUDNOŚCI LITWY JĘCZY TAM NIE GORZEJ NIŻ W ROSJI 
SOWIECKIEJ. Cały Naród Polski czeka z niecierpliwością na 
pochód w głąb puszcz litewskich, aby po raz ostatni zniszczyć 
pogańskie świątynie Perkuna, a na ich miejsce pobudować 
prawdziwe chrześcijańskie domy boże, z których nie niena- 
wiść do Polski, ale miłość płynąć będzie do szerokich mas lu- 
du litewskiego. Czas uderzyć w czynu stal. 


skupa Mariana Fulmano i przy 

Kardynała D-ra Augusta Hlonda R 74 y m e 
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Że świata 


WIELKIE MANIFESTACJE 
PRZECIWLITEWSKIE W CA- 
ŁYM KRAJU. 


We wszystkich miastach Pol- 
ski odbywają się od kilku dxi 
wielkie manifestacje młodzieży 
akademiekiej przeciw prowoka- 
cjom litewskim. 


W stolicy wielka manifestacja 
urządzona przez O.Z.N. udała się 
z placu Marszałka Piłsudskiego 

na ulicę Klonową pod siedzikę 
Naczelnego Wodza, aby w dzień 


Jego Imienin złożyć Mu zape- 
wnienie oddania całej ludności 
stolicy i jednocześnie zamanife- 
stować przeciwko prowoekacjom 
litewskim. 


AUSTRIA PRZEŻYWA NOWE 


Wiedeń (tel. wł.) Nowe dni 
„ Austrii są dniami radości dla je- 
i dnych, a smutku dla drugich. 
|i Wobec żydów zastosowano te 
same restrykcje, co i w całej 
Rzeszy. Wszystkie kawiarnie 


Obchód imienin 


ś. p. Marsz. |. 


Komisarz rządu Wł. Jaroszewicz 
jako delegat Naczelnego Ku nitetu u- 


czczenia pamięci marszałka Józefa | 


Piłsudskiego oraz prezydent St. Sta- 
rzyński, jako przewodniczą*y Stołe- 
cznego Komitetu budowy pomnika 
marszałka Józefa Piłsudskiego, po- 
dali do wiadomości obywa!«li stoli- 
cy następujący prograra obchodu 
dnia imienin marszałka Józefa Pił- 
sudskiego: 

Dzień imienin marszałka Józefa 
Piłsudskiego nie jest dniem żałoby 
narodowej. 

W dniu tym, rodobnie jak w latach 
ubiegłych,, myśli i uczucia wszystkich 


| ści publicznej, 
| związków i zrzeszeń pracowniczych 
i robotniczych, młodzieży szkolnej od 


Piisudskiego 


| go, Obywatela Honorowego m. st. 


Warszawy. 
Godz. 11.30—19 hołd stolicy skła- 
dają w Belwederze delegacje: Zarzą- 


| du miejskiego, wyższych uczelni, Sa- 
| morządu terytorialnego, gospodarcze- 


go, Stowarzyszeń wyższej użyteczno- 
Federacji P.Z.O.O., 


god .z13 do 15-ej, stowarzyszeń i in- 
stytucji przemysłowych, finansowych, 
handlowych i rzemieślniczych, wol- 
nych zawodów oraz stowarzyszeń o 
charakterze społecznym. 

Godz. 19.30 każda organizacja zwo- 


Polaków zespolą się z osobą Wielkie- 
go Marszałka. 


Zgodnie z wytycznymi wydziału 


wykonawcznego Naczelnego» Komite- | 


tu uczczenie pamięci marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego podajemy do wia- 
domości obywateli stolicy następują- 
cy program obchodu: 


Godz. 8—10 nabożeństwa w. ko- 
ściołach i świątyniach wszystkich wy- 
znań, urządzane z inicjatywy zwią- 
zków i organizacji społecznych. 

Godz 11 uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze, urządzone przez Zarząd 
miejski ku czci marszałka Piłsudskie- 


łuje we własnym zakresie uroczyste 
zebrania swych członków, poświęco- 
ne pamięci marszałka Józefa Piłsu- 
| dskiego. 

Godz. 19.50 przemówienie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w obec- 
| ności rządu ku czci marszałka Józe- 
fa _ Piłsudskieego, transmitowane 
przez radio. 

dn. 19 marca r. b., to jest w dniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego zo- 
stało odprawione przez ks. prał. Kor- 
niłowicza o godz. 11-ej w kaplicy 
Przytuliska przy ul. Wilczej 7, nabo- 
żeństwo dla członków izb ustawoda- 


wcezych. 


żydowskie zamknięte. Dzienni- 
ki żydowskie zawieszone. Dzie- 
nnikarze, bankierzy i wpływo- 
wi żydzi aresztowani. Szyling 
ma być zniesiony i zastąpiony 
marką niemiecką, policja au- 
strtiacka zastąpiona niemiecką. 
` Gestapo pracuje w dzień i w no- 
cy. Wielu wybitnych obywate- 
li austriackich odebrało sobie 
| życie. Listę tych tragicznie 
zmarłych otwiera b. vicekan- 
clerz major Fey, który zastrze- 
lił żonę, synka i sam odebrał so- 
bie życie. Katolicyzm jest prze- 
„śladowany narówni z katolicy- 
| zmem Rzeszy. 


| CHAMBERLIN USTĄPI EDE- 
| NOWI. 


Londyn (tel. wł.) W kołach 
politycznych uważa się, że Cha- 
mberiin ustąpi w najbliższej 
przyszłości ze stanowiska pre- 
miera, gdyż jego plan pogodze- 
nia się z Mussolinim pali na pa- 
newce. Jako następcę obecne- 
go premiera wysuwają wszyscy 
jednomyślnie pułk. Edena. 


| GDANSK NA MAPIE RZESZY 
| NIEMIECKIEJ. 


Wiedeń (tel. wł.) Wszystkie 
dzienniki wydrukowały mapę 
wielkich Niemiec w granicach 
ustalonych zaborem Austrii. 
Na mapie tej widzimy Gdańsk, 
jako składową część Trzeciej 
Rzeszy. 


MUSSOLINI OMAWIA ZABÓR 
AUSTRII. 


Rzym (tel. wł.) Wódz faszy- 
zmu i premier włoski wygłosił 
w Izbie deputowanych wielką 
mowę polityczną, którą omówił 
zabór Austrii. Dla Mussolinie- 
go zabór Austrii jest rzeczą cał- 

| kiem naturalną. Włosi nie oba- 
wiają się Niemiec, mając z nimi 
wspólną granicę, gdyż oś Ber- 
lin —Rzym jest świętą. 


RZĄD BLUMA PADNIE LADA 
CHWILA. 


Paryż (tel. wł.) Rząd Bluma 
padnie lada chwila. Jako nastę- 
pceów wymienia się tu prezesa 
| Izby Heriotta i obecnego mini- 
| stra obrony narodowej radyka- 

ła Daladier'a. Na wiadomość, 
że Blum padnie frank zaczął 
zwyżkować. 


PANIKA W CZERWONEJ 
HISZPANII. 


Barcelona (tel. wł.) Wsku- 
„tek przerwania frontu aragoń- 
| skiego armia rządowa cofa się 
w popłochu. W Barcelonie pa- 
nuje panika. Rząd zamierza 
ogłosić niezależną republikę ka- 
talońską i zwrócić się do Sa- 
wietów o pomoc wojskową. 


LITWA SZUKA POMOCY 
W PARYŻU I LONDYNIE. 


Paryż (tel wł.) Prasa francu- 
ska, jak i angielska omawia ży- 
wo ostatni incydent na granicy 
polsko - litewskiej, idąc przewa- 
żnie po linii litewskiej, że to Pol- 
ska sprowokowała śmierć wła- 
snego żołnierza, tendencyjność 
i kłamliwość podobnych insynu- 
acji jest aż nadto oczywista. 


SOWIETY I FRANCJA PRZY- 
RZEKAJĄ POMOC CZECHO- 
SŁOWACJI. 


Londyn (tel. wł.) Rząd angiel- 
ski otrzymał wiadomość z Pra- 
gi, że Czechosłowacja otrzyma- 
ła ponowne zapewnienie tak od 
Francji, jak od Sowietów, że o- 
ba te państwa natychmiast wy- 
stąpią z siłą zbrojną, jeżeli Cze- 
chosłowacja było by napadnięta 
od zewnątrz czy też od wew- 
 nątrz. 


GMACH NA ZGNIŁYCH 
FUNDAMENTACH 


(Oryginalna korespondencja 


„Wielika nasza matuszka, no po- | 


riadka tolko w niej niet“ mawiali 
światlejsi moskale za czasów cara- 
tu białego. 

Dziś przy czerwonym, komuni- 
stycznym Samodzierzawju ta sytu- 
acja pozostaje bez zmiany, a docho- 
dzi do tego jako... „„dostiżenie' — 
zdobycz reżimu, zupełne upodlenie 
ludzi. Ten przysłowiowy „kolos na 
glinianych nogach“ pozostał „Kolo- 
sem na drewnianych, zupełnie zgni- 
łych fundamentach“. Walka z religją 
prawie, że doszczętne jej wytępie- 
nie pozbawiło jakich — kolwiek 
bądź zasad moralnych co najmniej 
80—900/, ludności, a zwłaszcza obec- 
ne młode pokolenie. I chociaż pra- 
wosławie było całkowicie na usłu- 
gach caratu, było jednym z batów 
(obok policji i żandarmerji), które 
utrzymywały władzę caria — ba- 
tiuszki, to jednak to religijne wy- 
chowanie, zasady i nauka religji wy- 


tyg. Naród Polski z Z.S.R.R.) 


wierały bardzo duży wpływ moralny 
| na lud rosyjski. Przykazania boskie 
— Kochaj bliźniego swego jak sie- 
bie samego, nie zabijaj, nie kradnij, 
nie mów przeciw bliźniemu swe- 
mu fałszywego świadectwa, a i te 
przysięgi świadków przed złożeniem 
zeznań w sądzie czyż nie wpływały 
dodatnio na ludzi mających chociaż 
iskierkę uczuć moralnych? A wiara 
w to, że po Śmierci człowiek otrzy- 
ma od Boga zapłatę za swe czyny 
zdziałane na ziemi, lub wiara w to, 
że kto dobrze czyni — żyje według 
zasad religijnych, temu Pan Bóg 
dopomaga w życiu doczesnym, czy 
nie poruszały sumień ludzi nawet 
najbardziej okrutnych? Powszech- 
nie znane są przecież wypadki, gdy 
mordercy, zbóje, rabusie skazani na 
karę śmierci w ostatnich chwilach 
swego marnego żywota, jednają się 
z Bogiem, i szczerze żałują swych 
(dokończenie koresp., na str. 3) 
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NARÓD POLSKI — Niedziela 20 marca 1938 r. 


Prof. Inż. A. Brodzic - Lipiński Warszawa 


Walka o uprzemysłowienie Polski 


W poprzednim artykule pod tym tytułem wykazałem dowo- 
unie, że plan inwestycyjny wicepremjera Kwiatkowskiego na 
rok 1928-y przewidujący 1 miliard złotych na wszelkiego 
rodzaju inwestycje - dozbrojeniowe, państwowe, samorządo- 
we, a nawet prywatne, jest najzupełniej niedostateczny, po- 
nieważ nie zaspakaja minimalnych wymogów w tej dziedzinie 
gospodarki narodowej. Wykazałem cyfrowo, że minimum kre- 
dytów na odrodzenie gospodarcze Polski w roku 1938-ym, wy- 
nosić winno dwa i pót miliarda złotych, bo jedynie kompeten- 
tni w tej sprawie — Inżynierowie polscy takie żądania zade- 
klarowali na Pierwszym Polskim Kongresie Inżynierów we 

Lwowie 12 — 14 września 1937 r. 

Z wyszczególnienia kredytów wynika, że na Wielkie Ro- 
boty Publiczne sensu stricte musimy na okres 10 lat najbliż- 
szych uruchomiać rocznie po około 1,5 miliarda dodatkowych 
środków obiegowych, uniezależnionych od pokrycia złotego w 
Banku Polskim i emitowanych przez specjalną instytucję e- 
misyjną pod nazwą Kasy tracy lub tp. Ustaliłem ostatecznie, 
że .w warunkach polskich sfinansowanie tych robót winno być 
dokonane tylko kredytem publicznym krótkoterminowym w 
postaci Bonow Pracy — trzyletnich oprocentowanych po 3,600 
p.a. Jako kredytowy znak obiegowy Bony Pracy będą przyj- 
mowane do wymiany lub jako wkłady przez PKO i wszystkie 
banki panstwowe, przez wszystkie czynniki życia gospodar- 
czego — handel, przemysł, roinictwo i rzemiosło - oraz przez 
Skarb Poństwa za daniny i podatki, który Bonami Pracy bę- 
dzie płacił Kasie Pracy za inwestycje panstwowe przez nią 
stinansowane. Wskutek tego Bon Pracy stanie się środkiem 
płatniczym, obiegającym narówni z gotówką. Nadto przyno- 
cić on będzie oasetki przez trzy lata swego krążenia. 

Wszystkie kredyty zużyte na urucnomienie pracy i bo- 
gactw poiskich będą umarzane w terminach trzyletnich we- 
drug starannie opracowanego planu amortyzacyjnego. Pod- 
kłaaem Bonów Pracy będzie majątek Państwa, ktorego obec- 
na wartość netto (to znaczy po potrąceniu wszystkich długów) 
wynosi ponad dwadziescia miijardow złotych, a pokryciem 
tyen bonow będą objekty wytworzone przez uruchomienie Pra- 
cy Folskiej, jak drogi, koieje, ureguiowane rzeki, zmeljoro- 
wane nieuzytki i biota, elektrownie, gazownie i gazociągi da- 
lekosiężne, eiewatory, rzeżnie, chłodnie, szkoły, szpitale, gma- 
chy publiczne i t.p. Wszystkie te inwestycje są rentowne bez- 
posrednio i dają poważne dochody w gospodarce programo- 
wej, jakiej przykiady mieliśmy za Króla Kazimierza Wielkie- 
go i księcia Druckiego - Lubeckiego w połowie zeszłego stu- 
lecia. 

Niema najmniejszej obawy, żeby Bony Pracy mogły zde- 
waluować złotego polskiego, są bowiem amortyzowaną pożycz- 
ką wewnętrzną, a nie pieniądzem urzędowym. Mają natomiast 
nieoceniony walor w warunkach polskich — będą najzupeł- 
niej niezależne od szacherek żydowskich i zagranicznych, ja- 
kože nie będą miały obiegu zagranicą i dlatego z kraju nie u- 
ciekną. Za Bony Pracy żąda się i płacić się niemi będzie: za 
pracę, materjały, usługi i towary, a więc wartości gospodar- 
cze, a nie będzie ich można używać na inflację kredytową. W 
ten sposób Bony Pracy umożliwią wykorzystanie postępu i 
zdobyczy techniki dla dobra całego Narodu i najszerszych je- 
go warstw, a nietylko dla cienkiej warstwy uprzywiejowa- 
nych, jak to się dzieje obecnie. ; 

Wobec niedostatku pieniężnych kapitałów prywatnyca 
polskich, wobec faktu, że poza państwowym, nie istnieje w 
Polsce prywatny kredyt hipoteczny, wobec konieczności ob- 
ronnych Państwa, Skarb musi powyższemi uruchamiać „Pocz. 
nie ponad miliard złotych kredytów z normalnych środków o- 
biegowych t.j. banknotów złotowych Banku Polskiego na cele, 
które wyszczególniłem w poprzednim artykule. Chcąc temu 
sprostać Bank Polski musi stopniowo w ciągu roku podnosić 
obieg banknotów do wysokości 2,5 miłjardów złotych zamiast 
obecnego miljarda. Badania najbardziej kompetentnych rze- 
telnych polskich ekonomistów, niezależnych od posiadaczy zło- 


ta i obcych agentur żydowskich wykazały, że wystarcz - 
nić w Statucie Banku Polskiego Miewielkie BR Ry nod 
nieść ten obieg bez najmniejszych obaw co do stałości waluty 
GE AB wykluczeniem ujemnych reperkusyj inflacyj- 
nych. 3 

i Czytelnik słusznie się obruszy: „Dlaczegóż nasze czynni- 
ki decydujące nie zadecydowały tak zbawiennej reformy?“ 
W odpowiedzi na słuszne pytanie mogę odpowiedzieć słowami 
prof. Edwarda Lipińskiego, dyrektora Instytutu Badań Kon- 
junktur i Cen w Min. Przem. i Handlu: „W Polsce nie może 
być realizowane żadne rozumne zarządzenie w gospodarce na- 
rodowej!“ — wie co mówi, bo obserwuje te rzeczy zbliska. 

„Jak utrąca się wyniki prac niezależnej opinii gospodar- 
czej, tego dowody zdobyłem na wspomnianym wyżej Pierw- 
szym Polskim Kongresie Inżynierów we Lwowie. Poszczegó!- 
ne Sekcje tego Kongresu opracowały i uchwaliły szereg donio- 
słych wniosków, uzasadniających walkę o uprzemysłowienie 
Polski, nadając mu tem znamię pierwszorzędnego znaczenia w 
życu gocpodarczym Polski. Ponieważ w prasie dotąd nie uka- 
zały się rzeczowe sprawozdania z tego przełomowego wydarze- 
nia ekonomji polskiej, więc zdam pokrótce sprawę z przebie- 
gu tego Kongresu: 

Uczestnicy Kongresu otrzymali gruby tom „Skróty Re- 
feratów“ w którym nie znalazłem pośród 81 referatów żadne- 
go, traktującego zagadnienia Sekcji pierwszej „Planowania 
gospodarczego". Wbrew obietnicy wydrukowanej w księdze, 
skróty tych najbardziej istotnych referatów nie zostoły rozda- 
ną uczestnikom ani przed ani podczas Kongresu. 

, Nie trudno się domyśleć dlaczego zignorowano sprawę 
najważniejszą — sprawę uruchomienia kredytów, potrzebnych 
na zrealizowanie wszystkich pięknych projektów omówionych 
w księdze.... 

Pomijam podniosłe okolicznościowe przemówienia powi- 
talne, a zatrzymamy się na referacie bezdyskusyjnym inż. 
Konrada Jagoszewskiego na temat zagadnienia gospodarcze- 
go. Powiedział między innymi: „Są rozmaite punkty widze- 
nia na sprawy gospodarcze. My w Polsce patrzymy na dzisiej- 
szy układ gospodarczy przez okulary pieniądza -— pieniądza 
naszego, którego miernikiem jest złoto. Miernik ten nie jest 
stały, a rozciągliwy niby jakiś metr gumowy, bowiem w roku 
1928-ym wartość złota była blisko dwa razy mniejsza od dzi- 
siejszej. 

Z przyjęcia wzorca — złoto, płyną wszystkie fatalne kon- 
sekwencje naszej gospodarki w Polscc odrodzonej. To jest 
błąd całej klasycznej ekonomii — ten chybotliwy miernik mu- 
si być wyrzucony, obłęd złoty musi być przełamany. Musimy 
zorganizować pieniądz rzeczywiście stały, jako miernik wszy- 
stkich wartości gospodarczych i usług.... W dziedzinie ene- 
rgii kosmicznej panuje prawo entropii, które stanowi, że wszel- 
ka energia płynie od potencjałów wyższych ku niższym. Na- 
tomiast człowieka — ludzkość, który także jest częścią energii 
świata, obowiązuje prawo ewolucji. Jako. świadoma energia 
kosmiczna człowiek jest twórcą wartości, a prawem twórczo- 
ści jest prawo nakazujące co raz to wyższe formy organizacy- 
jne 'we wszystkich dziedzinach życia, a więc i w dziedzinie go- 
spodarczej.* 

Jako prawy syn swego Narodu stwierdził Inż. Jagosze- 
wski z radością, że w Narodzie Polskim dostrzega najsilniej- 
szy potencjał energii twórczej. 

Na szczęście Polski i jej przyszłości światoburcze, zda- 
wałoby się, idee Inż. Jagoszewskiego zostały wcielone w czy- 
nach imponujących jak wynika ze sprawozdawczej mowy Hi- 
tlera, który stwierdził: „W roku 1932-im przed objęciem 
władzy, dochód społeczny narodu niemieckiego wynisił 45,2 
miliardów marek, a w roku 1937-ym osiągnął okrągłą cyfrę 
68 miliardów marek. Ten wzrost dochodu społecznego doko- 
nał się przy prawie niezmienionych kosztach utrzymania. 
Wskaźnik kosztów utrzymania wynosił bowiem w r. 1932 — 
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120,6, a w roku 1937-ym 125,1. Znaczy to, że przy wzroście 
dochodu społecznego o blisko 50 procent koszty utrzymania 
podniosły się tylko o 4,50/9... Wartość całkowitej produkcji 
przemysłu niemieckiego w r. 1937 doszła do 75 mili. wk. 

Obroty rzemiosła wynosiły w r. 1932 — 9,5 miliarda, w r. 
1937 osiągnęły sumę 22 miliardów, a obroty w handlu detali- 
cznym podniosły się z 21,8 do 31 miliardów w tymże czasie. 
....Produkcja papieru powiększyła się o 50 procent, produ- 
kcja olejów dieslowskich o 660/, , produkcja ropy naitowej 
o 90v/,, sztucznego jedwabiu o 1000, stali o 160, benzyny 
o 4700/ aluminium o 5/00/,, sztucznego włókna przędzałnicze- 
go o 25000/... 

Ten gigantyczny wrost ilości towarów produkowanych 
przez narodowy przemysł niemiecki, stanowi najpewniejsze 
zabezpieczenie siły nabywczej marki niemieckiej i fundament 
jej stałości, mimo, że w tym samym okresie pięciu lat rządów 
narodowo - socjalistycznych liczba bezrobotnych spadła z 6 i pół 
miliona do 470.000 czyli, że 6 milionów oób zostało zaopatrzo- 
nych w stały zarobek, umożliwiający im normalne zaspakaja- 
nie potrzeb życiowych." 

Od połowy 1933-go roku walczę publicznie o to samo akty- 
wne nastawienie Narodu Polskiego, o którym mówi Hitler na 
wstępie swej mowy: „Jeśli gospodarka niemiecka jest dzi- 
siaj uratowana, to naród niemiecki zawdzięcza to li tylko 'wła- 
snemu kierownictwu i wlasnej pracy. Zagranica nieczem się 
do tego nie przyczyniła! Prócz nienawistnej negacji i złośli- 
wego mędrkowania (pamiętamy wypociny naszych  doraoro- 
słych profesorów ekonomii politycznej na ten temat) nie za- 
znaliśmy od zagranicy niczego, co zasługiwałoby na nazwę ży- 


czliwego zainterseowania — nie mówiąc już o jakiejś pomocy 


i poparciu. 
łem!“ 


Zresztą niczego innego od zagranicy nie oczekiwa- 


Oto słowa pełne wymowy! Nie obawiajmy się skorzystać 


z doświadczenia Rzeszy — godzina na 
Pamiętajmy o tym! 


czynów już wybiła! 


Wiadomości 


ZŁOTO BELGIJSKIE DO 
ANGLII. 


D. 15 b. m. po poł. wylądowa- 
ło w Crodyen 6 samolotów bel- 
gijskich, które wyładowały prze- 
szło 1.000 kg. złota, przekazane- 
go przez Bank belgijski Bankowi 
angielskiemu. 


ODKRYTO NOWE OBSZARY 
ŻELAZONOSNE 


Pilzno. — W okolicy m. Pilzna 


laznej. 

Od października b.r. czterech 
inżynierów ze ,„Wspólnoty Inte- 
resów' i „Huty Pokoju” na Ślą- 


| sku pracuje nad przygotowa- 


niem terenów do eksploatacji. 

Dzięki ich wysiłkom ustalono, 
że ruda żelazna znajduje się w 
odległości o 2—3 km od m. Pil. 
zna w kilku miejscowościach, 
jak Przymiarki, Źwiernik Bu- 
dyń i Dęborzyn. 

Złoża zawierają rudę warto- 
ściową, bo 46-procentową. 


rozpoczęcie wielkich 


gospodarcze 


GIEŁDA. 


Giełda świata była w ostatnim 
tygodniu pod wielkim wraże- 


| niem dokonanego Anschlussu. 


Zachwiał się frank francuski, 
którego spadek podniosła je- 
szcze fala niewiary w rząd Blu- 
ma. Także i na gieidachi lon- 
dyńskich i nowojorskich zauwa- 
żyć się dało lekki spadek papie- 
rów francuskich jaz i angiel- 


-7 skich. Widać wyraźnie że de- 
natrafiono na pokłady rudy że- | mokracja pada przed siłą dykta- 


torów. 


W Warszawie płacono za de- 
wizy: 
Paryż 16. Londyn 26.30. Brukse- 
la 89.15. New York 5,28. Kabel 
5.30. Zurych 122. 


Akcje: Bank Polski 110. Wę 
giel 29. Lilpop 62. Modrzejów 
13. Żyrardów 67. Obrót akcja- 
mi i papierami słaby. Dla de- 
wiz obroty mocniejsze. 


080... o oo 


Adolfus polowanie urządzi, a wielki łowczy Goering światu ob- 


Gustaw Lawina 


Pod złotą kaczką 


(Felieton). 


Kaczki dziennikarskie bywają zazwyczaj chude, albo bez 
upierzenia, albo bez jaj. Taka biedulka wylęgnie się zazwy- 
czaj niespodziewanie gdzieś w Genewie, albo na ghetto. No 
i frunie w świat, aż Goebels zagrzmi. Ale nie o takiej kaczce 
chcę pisać. O złotej kaczce warszawskiej, na której piórach 
cudowne wygrywa trele śliczna kosa Weneda Zielińską zwana. 
Osiecki, jak Cherubin przygrywa jej na oryginalnej italskiej 
harmonii Fantoliniego a Siemionow na gitarze. 

I dziwnie dobcze czuje się człowiek w tej polskiej gospo- 
dzie „pod ziotą kaczką". Wszystko po polsku podają, w pol- 
skich kostjumach z XVII wieku, w polskich naczyniach. 5a- 
ie mieszczanska i szlachecka w stylu naszej wielkiej przeszło- 
ści utrzymane. Polskie naczynia, polskie dziewczęta w stro- 
jach ludowych i służba męska do całości w kontuszach i z wą- 
sami dostrojona. 

l to się nazywa „pod złotą kaczką". Na placu Marszałka, 
tuż przy k'lacie. Piszę tak dokumentnie, że to jest polski dom, 
który trzeba poprzeć. 1rzeba a jakże choćby za ten wielki u- 
rok polskości. Niema Histerek, niema Mońnków szabesgojów 
1 innych dyplomatów. Jak Boga kocham sami swoi ludzie. 
Takie proste, kochane ludzie. Bez fraków, bez hałaśliwej i 
wrzaskiiwej galanterii celendrach, tańczących różne szimie 
i łamańce św. Wita - stepy. ... 

złota kaczka....i to bez zbiórki ulicznej. Boże kochany, 
że też możemy mieć przynajmniej jeden przybytek polskości bez 
ulicznej daniny. 'leraz, jak zaczną zbierać do puszek na Ope- 
rę Warszawską, to tylko czekać, jak zaczną kwestować na 
Imć Fukiera, na Kamienice Baryczków, no na Simona Steckie- 
go.... Biedny Michalik w Krakowie nie doczekał się tych 
wspaniałych czasów żebraniny ulicznej i... . umarł w butach, 
czyli plajta, plajtasque in saecula saeculorum. — 

A mówią, że jest źle w Polsce.? Konia ze źrebięciem te- 
mu, kto pokaże inny kraj, żeby powstawały cudowne wzgórza 
Kirttiklisów, pomniki polskich Powellów i to na Wołyniu, 
gdzie panuje batko hospodyn Józefski.... | 

Ale, ale potrąciłem o Goebelsa i to na wstępie. Ma złe ka- 
czki to wcale wrzaskilwe. W Londynie kwaczą „won Ribbe 
trop“, w Rzymie, po staremu,, Heil Schus nicht , a w Paryżu 
„Salem olejkum Blum"..... To taka haussa. Jak idzie, to 
jak krew z nosa i sam katołyk Papen nie zatrzyma. Owszem 
nawet kazał wypuścić O. Mucckermanna 4 Wiednia. I on 


gdzieś, kiedy tak wykwitował Dra Brumniga Taki Papyn. 
On się powinien nazywać :Pan Hen. Dlaczego * Bo tam wscho- 
dzi, gdzie go nie posieją, np. w Austrii, w rodnoj matuszce A- 
dolfa Hitlera. ... 

I co oni wyrabiają w tej pięknej c. i k. Austrii? Plebiscy- 
ty. I udają się trochę lepiej, jak na Mazurach. Że też my 
nie jestśmy sąsiadami kochanych przyjaciół Italczyków szla- 
chetnych. Jakby oni urządzili plebiscyt na Górnym Śląsku, 
czy na Mazurach — to daję głowę, że byłby taki wynik, jak w 
Karyntii, w zagłębiu Saary, no i obecnie w Austrii.... zawsze 
na korzyść Niemiec..... 

Że też nie są naszymi sąsiadami. Jaka wielka szkoda ?... 
Trochę tu zapóźno, ale gdyby np. min. Beck w drodze powrot- 
nej z Neapolu i Capri zatrzymał się na kilka godzin w Wie- 
cznem Mieście — to gwarantuję, że mielibyśmy za 3 dni plebi- 
scyt w Gdańsku i 950/, opowiedziałoby się przeciwko Hitierowi. 
Niechaj sobie kto co chce mówi, ale min. Beck pięknie zweks- 
lował drang nach Oesterreich... Pomaszerowali sobie tak przy- 
kładnie i spokojnie, jakby u siebie w domu... 


Kiedy nie tak dawno pisałem na tem miejscu, że min. Beck 
pojedzie do Rzymu przez Austrję, ale wróci przez Rzeszę — to 
mówiono, iż „Naród Polski“ bawi się w docinki. Ładne „do- 
cinki“, gdy się przewiduje... Żal mi tylko Trjestu no i Połu- 
dniowego Tyrolu, ale to już przesądzone. Co to znaczy nie 
kładź palcy między drzwi... I pod Brennerem niema już Ś. p. 
Dollfussa, a drang nach Oesterreich skończony. Seysse Inquart 
kanclerzem z Bożej i Hitlera łaski. Swastyka panuje nad kra- 
jami związkowymi, a nasza w tym zasługa niemała za co nieba 
niechaj będą błogosławione. 

A wszystkiemu winna złota amerykańska kaczka. Nie- 
dawno bowiem pisały sobie żydki w New Yorku, że Hitler przy- 
gotowuje nowe fait accompli. I Goebels wściekał się na te 
złote kaczki. Mówił wtedy, idzie wiosna i polowanie na gru- 
bego zwierza — skończone. Najwyżej będzie ciąg bocianów 
i innego wiosennego ptactwa. A wiadomo, co może przynieść 
taki bocian i to jeszcze w marcu? No i przyniósł dziecko, ale 
Mussoliniemu. A o tem krakały sobie austrjackie wrony, że 
z takiego flirtu może być nieślubne... Ale nie mówmy już o tem. 

Maszerują Niemcy maszerują i tak dalej, dalej w czeski 
las... Nie było nas był las, nie będzie nas — będzie las... To 
już takie życie narodów, gdy święte cesarstwo narodu niemiec- 
kiego zmartwychwstaje, a Blum jest Konradem Wallenrodem 
Francji. Żeby się chociaż nazywał Wyszyński to rozumiem. 
Ten z Lublina Wyszyński, ten z Krotoszyna Blum pracują dla 
proletariatu. Wyszyński zasila moskiewskie cmentarze — 
krotoszyński żydek znowu rozgryza francuskie malowane dzie- 
je, a każe śpiewać „na barykady ludu roboczy". 

To już nie złota kaczka, ale czerwona kaczka. Ale bywają 
i takie czerwone kaczęta, na które in illo tempore Imperator 


wieści, że maszerują, 
w cały świat... 


Niemcy, maszerują, 


maszerują sobie 


I nie można się dziwić temu, aby było inaczej. Wszak wiel- 


kie demokracje tylko gadają, a wielcy dyktatorzy działają. 
Jedno jest przytem pewne, że w najbliższych miesiącach  be- 
dziemy na pogrzebie Matuszki Czerwonej Rosji. Pogrzeb bę- 
dzie trzeciej klasy, ale będzie. Wszystko przed pogrzebem do- 
kumentnie przygotuje batiuszka Stalin. On pogrzebał Tucha- 
czewskiego, Jagodę, Bucharina, Krestińskiego i tysiące innych 
„wrogów ludu i szpiegów faszystowskich“, a samuju pośled- 
niuju swołocz to pogrzebią już..... Niemcy. 

Oto, gdzie leżą niemieckie kolonje. Oto wiosna, maj Fran- 
co rusza się w Hiszpanji, Czang-Kai-Szek w Chinach, a król 
Karol otrzyma ultimatum, aby przekreślić plebiscyt i przy- 
wołać Goga-Guza do władzy, gdyż ojciec Miron poszedł śladami 
Schusnigga i przeszkadza wielkiemu narodowi niemieckiemu 
w jego drang nach Russland.... 


Produkcja sztucznego kauczuku 


Jak podaje „Rynek Meca.owy i 
Maszynowy' w jesieni bieżącego ro- 
ku uruchomiona będzie wytwórnia 
sztucznego kauczuku t. zw. „Keru'. 
Wytwórnia ta ma być wzniesiona 
w Dębicy koło Rzeszowa, a więc w 
Centr. Okręgu Przemysłowym. 

Sztuczny kauczuk produkowany 
jest w wielu państwach z Niemca- 
mi i Rosją Sowiecką na czele. Ist- 
nieją zasadniczo dwa systemy produ- 
kowania kauczuku: przy użyciu ja- 
ko głównego surowca gazu acety- 
lenowego bądź spirytusu. 

W Niemczech wyrabia się sztucz- 
ny kauczuk (zw. Bune) przy pomo- 


| produkcja 


MAGISTER W. KASPRZYCKI 


cy gazu acetylenowego. Ten system 


, produkcji jest niezwykle kosztowny. 


Natomiast system wypróbowany w 
Polsce, a oparty na użyciu spirytu- 


| su-- zapewnia jakoby tańszą produ- 
| kcję. 


Gdybyśmy chcieli całe nasze za- 
potrzebowanie kauczuku pokruć przy 
pomocy stosowania ,„Keru“ wówczas 
spirytusu musiała by 
wzrosnąć o blisko 500/0 — co zresztą 
nie wywołało by żadnych trudności 
z dostawą kartofli, którycch na ce- 
le gorzelnicze zużywanmy zaledwie 
około 150/9 całej produkcji. 


CH oskonalszć na świecie 


mydło do golenia 
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NASZE HASŁA, 


I DĄŻENIA 


1) Proponujemy emiiować 
5mwiardów gtotycn samoamoT- 
vyzującycn Się, znajdujących 
pokrycie w mujątku Eanscwo- 
wym na mwestycje, ktore zwa- 
czą bezrobocwe 1 wprzemystowią 
kraj. 


«) Chcemy, aby drogi budo- 
WAC W rotsce Z kamenu, a me 
ze ZŁota, a wowczas 1 km arog 
mie bęazie kosztował LUU tysię- 
cy ztotrych! 


3) Ząaamy rozparcelowania 
laryjunarow na granicach rol- 
SKi 1 rozdzielema ZIEMI mędzy 
osadnukow Polakow, ktorzy 
stworzą graniczny wat serc. 


4) Proponujemy zabronić w, 
stuwowo zamieszkiwana lu- 
dziom w suterynach i pobudo- 
wac dla biedakow mieszkania 
odpowiadające godności ludz- 
kiej. 


5) żądamy wysiedlenia z Pol 
ski żydów wpuszczonych do 
kraju z Rosji i Niemiec. 


6) Poświęćmy dochód z la- 
sów Państwowych i Domen na 
budowę szkół dla miliona dzia- 
twy polskiej, pozbawionej nau- 
czamia publicznego. 


7) Funduszami inwestycyj- 
nymi chcemy, aby dysponował 
tylko Minister Skarbu, jako je 
dyny gospodarz Skarbu Pań- 
stwa. l 

8) żądamy sprecyzowania 
wytycznych polityki polskiej w 
stosunku do buntującego sig 
Gdańska! 


9) Sądzimy, że decydujący 
wpływ w polityce zagranicznej 
powinien być zagwarantowany 
Naczelnemu Wodzowi Armii, ja- 
ko temu, który jest szafarzem 
krwi Narodu. 


10) żądamy usunięcia żydów 
z Radia Polskiego, oraz ze wszy- 
stkich agencji urzędowych i 
stanowisk zajmowanych przez 
nich w prasie polskiej. 

Usunięcie żydów jest jeklyną 
gwarancją oczyszczenia życia 
kylturalnego Polski. 


11) żądamy rewizji nazwisk 
obywateli żydowskiego pochodze 
nia, zmienionych po roku 1918 
na nazwiska o brzmieniu pols- 
kim. 


(Dokończenie koresp. ze str. 1-ej). 

Łatwiej 
Idą już w zaświaty spokojne, z oczy- 
| szczonym sumieniem. Zasady cenrze- 
ścijańskie pozbawione czynnika ma- 
terjalnego, kształcą ducha, są i po- 
zostaną najtrwalszym fundamentem 
—. podstawą współżycia ludzi, a na- 
wet całych narodów. Komunizm 
uważa religję za haszysz, narkotyk 
dla ludzi. Zwalcza ją, stawiając 
swoje teorje powyżej zasad chrze- 
ścijańskich. Jest to jakby jakaś no- 
wa religja powołana do przebudowy 
całego życia na, nowych podstawach. 
opartych wyłącznie na  muuterjaliż- 
mie. Śmiało można rzec, że rozwoj 
przemysłu i techniki zrodzi komu- 
nizm, który ze swej strony uznaje 
zu bóstwo technikę, uprzemysłowie- 
nie kraju i państwo, gdzie on rządzi. 
Człowiek — ta najwyższa istota ży- 
jąca — w. państwie komunistycznym 
jest tylko jakimś znikomo małym 
kółeczkiem, wielkiego mechanizmu 
pracującego dla dobra tego molocha 
— państwa. 

I rzecz znamienna — nie tylko w 
Sowietach, tym „raju komunistycz- 
nym“ religja jest tępiona niemiło- 
siernie, ale i w Niemczech, gdzie 
„również państwo zostało wywyż- 
szone ponad wszystko, gdzie rów- 
| nież materjalizm postawiono na 
pierwszym miejscu — religja chrze- 
ścijańska jest gnębiona. Przery- 
wam tutaj te rozważania nad losa- 
mi religii w państwach tak zwanych 
totalistycznych ponieważ chcę za- 
znajomić czytelników z ,„moralno- 
ścią“ w Komunistycznej Rosji. 

Rządząca partja komunistyczna, 
jedyna władza „boska“ z „ewan- 
gieli}? — nauką Lenina — Marksa 
buduje nowe życie w Rosji i pracuje 
ze wszystkich sił by podobny „raj“ 
zapanował na całej kuli ziemskiej. 20 
lat już upłynęło i cóz widzimy? 
Despotyzm jednego człowieka 
Stalina, najdalej posunięty itoializm, 
gdzie absolutnie wszystko, a nawet 
i myśli, tak jak i — dusze ludzkie, 
muszą się podporządkować władzy 
samodzierzca o ile naturalnie chcą 
żyć w żywym ciele. 

Czeka (nadzwyczajna komisja da 
walki z  kontrrewolucją), G.P.U. 
(główny polityczny zarząd) i wresz- 
cie N.K.W.D. (Ludowy Koniisarjat 
Spraw Wewnętrznych) instytu- 
cja, która zmieniając tylko swoją 
nazwę jest ofiarą władzy, jest i rę- 
ką, i uchem, i okiem władzy. Jest 
ona. wszechpotężną, wszechwiedzącą 
i trzeba przyznać, że wszelkie po- 
licje, żandarmerje ochranki i t. p. 
Organizacje Rosji przedrewolucyj- 


Przegląd prasy 


O DUCHA KATOLICKIEGO 

W USTROJU POLSKI 
Piękne i głębokie uwagi wy- 

powiada „Myśl Narodowa“, na- 
wiązując do ogłoszonych nieda- 
wno uchwał pierwszego Synodu 
Plenarnego Biskupów Polskich 
i wskazując słusznie na głęboką 
jedność, która łączy tradycję 
narodową polską i uświadomie- 
nie narodowe z uczuciem i prze- 
konaniem religijnym, chtześci- 
jańsko - katolickim: 

„Kto z serca jest i nie boi się 
być katolikiem, kto nie boi się 
być czynnym Polakiem, ten czu- 

je w sobie i wie, że Kościół w Pol- 
sce to nie „potencja obca“, lecz 
stróż duszy narodowej współtwór- 
ca jej przeszłej wielkości i przy- 
szłych przeznaczeń, tym samym 
wie, że świadomość narodowa 
Polska nie zagraża w niczym ka- 
tolicyzmowi w Polsce, bo z nim 
razem poczęła się i rosła, bez nie- 
go rozpadła by się i rozwiała na 
wichrze współczesnej burzy. Ja- 
ko świadomi Polacy nie boimy się 
uchybić narodowi słuchając i roz- 
ważając wskazówki Kościoła, ani 
nie boimy się uchybić Kościołowi 

i wierze, pielęgnując odrebność 
narodowej kultury i biorąc czy- 
nny i jawny udział w życiu poli- 
tycznym Narodu“, 

Toteż potępienie haseł „pań- 
stwa totalnego“, zawarte w u- 
chwałach Synodu, w niczym, 
jak stwierdza słusznie „Myśl 
Narodowa“ „nie uraża  poczu- 
cia polskiego". Wrawdzie bo- 
wiem: 

„Idea polityczno-społeczna 
rodu wymaga hiararchii społecz- 
nej, zamiast rozbicia  społeczeń- 
stwa na proch teoretycznie rów- 
nych i niezależnych jednostek. A- 

le hierarchia ta nie ma w sobie nie 
wojskowego; nie jest też sztucz- 
ną formacją, w której każdy, ko- 
mu udało się wspiąć na wyższy 
sczzebel organizacji, staje się na- 


na- 


gle półbogiem, nie znającym ogra- 
niczenia swych zachcianek i swej 
pychy, którego wola ma zastąpić 
prawo... Niewątpliwie taki ideał 
państwa narodowego wymaga wię- 
| cej czasu dla swego urzeczywistnie 
nia — jeżeli trzeba po przewro- 
tach politycznych czy ideowych 
odbudować z gruzów całość naro- 
dowa — aniżeli ideał koszulowego 
totalizmu'*. 


DOMYSŁY O NOWYM RZA- 
DZIE. 


| Wileńskie „Słowo“, którego 
| zmorą są „naprawiacze', niepo- 
koi się, jaki rząd przyjdzie po 


| gen. Składkowskim.  Przewi- 
duje, że ,„naprawiacze* zwycię- 
żą i pisze: 


„Pierwsze jednak wydanie rzą- 
du naprawiackiego, to znaczy już 
rządu z udziałem Grażyńskiego 
ma nosić jeszcze okładkę wojsko- 
wą. Tym samym  naprowiacze, 
mimo iż będą rządzić, nie będa 
w oczach opinii ponosić odpowie- 
dzialności. Rząd z Grażyńskim, 
jako premierem, przyjdzie pó- 
źniej, jako rząd elekcyjny, które- 
mu przypadnie niezwykle donio- 
sła rola przygotowania elekcji 
Głowy Państwa, wobec upiywu w 
maju 1940 roku kadencji Pana 
Prezydenta Mościckiego. 


O programie ewentualnego 
rządu pisze ,,Słowo': 
„Grażyński posiada dwa progra- 
my jako premier przyszłego rzą- 
du: jeden dla uregulowania wew- 
nętrznych stosunków w  regimie, 
drugi dla opozycji. Celem pier- 
|  wszego będzie zniszczenie prawi- 
cy regime'owej , a więc przede 
wszystkim pułkowników, jako je- 
dynych kontrkandydatów do wła- 
dzy. Celem drugiego jest współ- 
praca z P.P.S., a przez to osła- 
bienie najbardziej niebezpiecznej 
dla regime'u opozycji Stronnictwa 
Ludowego, niebezpiecznej zarów- 


NARÓD POLSKI — Niedziela 20 marca 1938 r. 


į nej były niczem w porównaniu z dzi- 


jest im umierać. — l siejszym N.K.W.D. Sowietów. 


Przecież każdy partyjny komuni- 
sta, każdy urzędnik sumienny i lo- 
jalny wobec władzy i państwa, każ- 
dy komsómolec, t. j. młodzian nale- 

| żący do komunistycznego Związku 
| młodzieży, każdy wojskowy i przy- 
najmniej co 3 lub 4 obywatel, dba- 
jący o kęs chleba — jest bezpłatnym 
agentem. N.K.W.D. Musi nim być, 
jeśli chce żyć mniej więcej przy- 
zwoicie, chce pracować. A. iluż jest 
płatnych szpicli, prowokatorów i do- 
nosicieli! Nie omylę się jeśli po- 
wiem, że przynajmniej 300/, ludno- 
ści jest na usługach N.K.W.D. (pła- 
tnych i bezpłatnych). Nie też dziw- 


| nego, że ludzie tam boją się mówić, 


boją się ścian swego mieszkania, bo 
jak mówią ściany mają uszy, jeden 
drugiego śledzi, jeden na drugiego 
donosi, a nawet dzieci donoszą wła- 
dzy na rodziców, jeden z drugim 
załatwia spory osobiste i porachun- 
ki donoszące do N.K.W.D. 

Partja i rząd wciąż nawołują do 
tak zwanej czujności bolszewiekiej, 
wołają że każdy uczciwy obywatel 
powinien w razie jakichkolwiek po- 
dejrzeń co do swego bliźniego -— są- 
siada lub znajomego, kolegi, przyja- 
ciela nawet, natychmiast donosić do 
N.K.W.D. W gazetach aż się roi 
przy każdej okazji od hymnów po- 
chwalnych na cześć N.K.W.D. Służ- 
ba w tej instytucji uważana jest za 
najwyższy zaszczyt. 

Gdy się czyta gazety Sowieckie 
zwłaszcza w czasie intensywnych 
„czystek“ i panoszenia się terroru 
jak to miało miejsce w 1937 roku, 
ma się wrażenie ze rzeczywiście w 
tej czerwonej Rosji pełno szpiegów, 
złodziei, szkodników. 

Najwyżsi dowódcy wojskowi na 
czele z marszałkiem Tuchaczewskim 
dyrektorowie fabryk, kolei, wielkich 
przedsiębiorstw czyli trustów ba na 
wet prezydenci republik związko- 
wych, a ostatnio posłowie za gra- 


nicą — przy innych Państwach, 
okazali się zdrajcami  szpiegami, 
szkodnikami. 


Nikt nikomu nie wierzy. Wszyscy 
wydają się być jakimiś gałganami, 


| sprzedawczykami wrogami tego nie 


| 


szczęsnego ludu. Co za tragedja te- 
gc nieszczęsnego kraju. 
Zdawało by się ze gdzie jak gdzie, 


| ale w partji wszystko musi być w 


idealnym porządku. Wystarczyło je- 
dnak w połowie stycznia by plenum 
C.K. partji wydał postanowienie o 
omyłkach organizacji partyjnych 
przy wydalaniu członków z partji 
i (pisałem obszernie o tem w jednej 
z poprzednich korespondencji), by 
światło dzienne ujrzały fakty świad 
czące już aż nadto dobitnie o całej 
zgniliźnie moralnej nawet tej uprzy 
wilejowanej grupki obywateli so- 
wieckich. 

| Dotychczas ani jedno słówko ni- 
gdzie nie ukazało się o tem, co się 
działo w partji, bo to było przecież 
normalnym zjawiskiem. Tak po- 
winno było być. 


Lecz gdy, już widocznie miara by- 
ła przebrana i gorliwość rozinaitych 
kacyków partyjnych przeszła wszel- 
kie oczekiwania, wódz wydał swój 
sąd o omyłkach partyjnych organi- 
zacyj. Jak za uderzeniem różdżki 
czarodziejskiej okazało się, że i w 
partji i w innych organizacjach prze 
mysłowo-gospodarczych i wogóle w 
całym życiu sowieckim karjerowicz 


no przez Witosa, jak i przez sto- 
jący za tym stronnictwem Front 


Morges z generałem Sikorskim. 
Można nie bez dużej dozy słu- 
szności przypuszczać, że P.P.S. 


chętniej przyjmie kompromis z re- 
gimem, sterującym na lewo, orien- 
|  tującym się również i w polityce 
| zagranicznej według poglądów p. 
Grażyńskiego, niż współpracę z lu- 
dowcami nad wprowadzeniem Wi- 
tosa na Zamek. Nie ma dziś innej 
drogi, zdaniem wielu przedstawi- 
cieli regim'u, do osłabienia ludo- 
wców, jak tylko porozumienie z 
ESA 
Do powyższych wywodów 
katowicka „Polonia“ nadaje ta- 
kie uwagi: 

„Nie wchodząc bliżej w te ko- 
mbinacje trzeba zaznaczyć, że je- 
danym z wypróbowanych sposo- 
bów utrącenia jakiegoś kandyda- 
ta jest rozpisywanie się o nim. 
U nas bowiem wiele rzeczy robi 
bi się „na złość”. Pisze prasa o 
kimś, zapewnia, że będzie premie- 
rem? Otóż właśnie że nie będzie. 
I wtedy, żeby się nie wydawało, 
że opinia wpływa na „autorytaty- 
wne“ decyzje, wyskakuje jakaś 
wielkość nieznana. Tak było z 

| Kozłowskim, z  Jędrzejewiczami 
etes 


jedzie na karjerowiczu, oszczerca 
(kliewietnik) pogania oszczercę. Do 
dziś dnia niema żadnej gazety, któ- 
ra by codziennie nie umieszczała 
czołowych artykułów na te tematy. 
Jest to jakby jakaś spowiedź publicz- 
na upodlonego sumienia sowieckie- 
go odsłaniająca całą nagość sowiec- 
kiej rzeczywistości. Oto kilka ob- 
razków tej rzeczywistości. Gazeta 


| „Leningradskaja Prawda“ z dnia 9. 


I-38 w artykule „o rewolucyjnej 
czujności i uderzeniach mimo celu“ 
podaje 28. XI-37 wydalono z partji 
N.I. Katkowa naczelnika biura per- 
sonalnego 9 oddziału gospodarki pa- 
rowozowej Leningradzko-Warszaw- 
skiego węzła kolejowego, za dyskre- 
dytację linni partji, za znęcanie się 
nad robotnikami parowozowni i za 
ukrycie partyjnej kasy. 

Odebrano mu bilet partyjny i... 
prawo do pracy. Jednocześnie wy- 
pędzono i jego 16-letniego syna-ucz- 
nia elektrocechu parowozowni. 5 mie 


| sięcy tylko pracował Katkow w tej 


| kowym. 


| eeni są z parowozowni. 


parowozowni ale jako aktywny ko- 


| munista wciąż walczył z „wrogami“ 


ludu, którzy pracowali tam. Nare- 
szcie jeden z tych niejaki Miednow, 
którego Katkow krytykował za ,„po- 
lityczną ślepotę“ — został naczelni- 
kiem politycznego oddziału i zaczął 
szukać powodów do rozprawy z Kat- 
Katkow występując na 
partyjnych zebraniach wciąż twier- 
dził, że jeszcze nie wszyscy trocki- 
stsko-bucharinowscy ajenci wyrzu- 
Te stałe je- 
go wystąpienia jak gazeta pisze 


| „gorliwi durnie* z partyjnego komi- 


| elektrocechu. 


tetu zakwalifikowali jako  „„dyskre- 
dytację linii partji“. 

Jednego ze swoich kolegów Kat- 
kow poprosił przyjąć jego syna do 
Partyjny komitet w 
tym skonstatował wykorzystanie —- 
swego stanowiska służbowego. (dru- 
gie przewinienie). Przyjmując do 
pracy dwie kobiety Katkow zapytał 


| o ich znajomościach, co się im nie 


podobało i co one zaskarzyły. Ko- 
mitet partyjny zakwalifikował to ja- 


| ko szykanowanie robotników (trze- 


| w 


cie oskarżenie). Kiedyś Katkow — 
członek parzji od 1920 roku — był 
ukarany dyscyplinarnie, ale przez 
komisję kontroli partyjnej kara ta 
była anulowana, natomiast nie wy- 


kreślono jej przez niedbalstwo rejo- 
nowego komitetu partji. Wstępując 
na służbę Katkow o tem nie wiedział 
i w ankiecie napisał, że obecnie par- 
tyjnych kar nie ma. A więc — ukry- 
cie kary — czwarte powikłanie. Wy- 
rzucono go jako „wroga narodu“, 
„trockistę”, „szpiega“. 
A oto drugi kwiatek. 
gradzka prawda 30. I-38). 
P. Mitura osobistość płytka, ale 
bardzo mściwa. Mści się na każ- 


(Lenin - 


' dym,kto się mu nie podoba. Praco- 


wał jako instruktor komsomołu ko- 
lei im. Kirowa. Nie upodobał Kata- 
rzynę Kuleszową, która jego dyskre 
dytowała jako upadłego człowieka 
spajającego  kcmsomolców, ciąg- 
nącego ich w „błoto obywatelskości'* 


| Za jej przyczyną zwolniono go z 


pracy. 
Trzeba zemścić się. Po upływie 
pół roku Mitiura pisze donos, w któ- 


| rym „sygnalizuje“ ze Kuleszowa jest 


agentem wrogów, że trafiła do od- 
działu politycznego przez protekcję 
wroga ludu. A, że ją specjalnie pro- 


| teguje wróg narodu B, że wreszcie 


blizki jej krewny to wróg narodu C. 
Jednym słowem Kuleszowej ko- 
niec. 15. IX-37 na zebraniu aktywi- 


| stów komsomoła kolei Mitiura na- 


mawia swego przyjaciela Miłanowi- 
cza, ażeby on z trybuny oskarżył 
Kuleszową, co ten chętnie robi jako 
bohater — oskarżyciel. Już dnia 16. 
IX-37 w gazecie „Kirowskaja Ma- 
gistral* wydrukowano duży artykuł 
pod tytułem „Wykarczować wrogą 
agenturę w komsomole', gdzie Ku- 


| leszowa została „opluta od nóg do 
głowy“. 


19. IX-37 z rozkazu naczel- 
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Gmach na zgniłych fundamentach 


nika oddziału politycznego Baljana 
była zwolniona z posady. Wczorajsi 
przyjaciele przestali się witać z nią, 
znajomi zaczęli unikać jej, a nie- 
którzy spotykając ją uciekali (szara 
chaliś) od niej. Kuleszowa postano- 
wiła zrechabilitować się. 

Po upływie dwóch tygodni 
tyjna grupa politycznego 
musiała przyznać  bezpodstawność 
i kłamliwość tych oskarżeń. Ale 
Baljan kategorycznie odmówił jej 
przyjęcia z powrotem. Ona zas- 
skarżyła do rejonowego komitetu 
partji. Z tamtąd ją skierowano do 
gazety „Martijec'* — organu fabryki 
im. Marti. Po dwóch tygodniach ją 
zwolniono i ztamtąd, bo przyszła jej 
charakterystyka z politycznego od- 
działu kolei im. Kirowa, gdzie była 
wypisana „zwolniona z pracy w od- 
dziale politycznym za niewykona- 
nie postanowień plenum C. K. WK. 


par- 
oddziałii 


| P.(b) z lutego i marca i za, nieener- 


| giczne 


wykarczowywanie wrogich 


| korzonków z komsomoła*. 


Charakterystyka niezła jak i wo- 
góle ciekawe przewinienia delikwen- 
tów. Tomy, przykładów podobnych, 
tym dwum można by spisać. I to się 
dzieje gdzie? W partji, o której oni 
piszą i mówią, że jest monolitem bez 
skazy. A jakież jest życie szarego 
Całowieka  bezpartyjnego, w tym 
„raju* czerwonym?  Czem, można 
nazwać ich piosenką gdzie jest strof 
ka treści takiej: „ja nie znam takie- 
go innego kraju, gdzie tak swobod- 
nie oddycha człowiek”. Kłamstwem 
— nie. Chyba  bezgraniczną bez- 
czelnością i cynizmem. 

Obserwator. 
| mj 


Opinia „OSSERVATORE ROMANO" 


(Miasto Watykańskie, tel. 
wł.) Artykuł, który ostatnim 
wydarzeniem w Austrii poświę- 
ca „Osservatore Romano“, po- 
mija stronę polityczną zaga- 
dnienia, która znajdzie niewą- 
tpliwie oświetlenie w stanowisku 
państw zainteresowanych. 

Pilną natomiast i palącą rze- 
czą jest ocena wytworzonej 
przez te wypadki sytuacji reli- 
gijnej. Fakty bowiem, których 
jesteśmy świadkami nie tylko 


ZZA OO 


- 30% ZNIŻKI 
DLA CZYTELNIKÓW „NARODU POLSKIEGO”! 
Okaziciel niniejszego kuponu ulgowego otrzymuje 30% zniżki 
w pensjonacie „Zakątek” w Zakopanem, ul. Chramcówki, tj. 


płaci zł. 4-20 zamiast zł. 6.—za całodzienne utrzymanie wraz 


z pokojem. 


Na marginesie odczytu. 
prof. Krzyżanowskiego w Radio 


Przed kilku dniami jeden z najpo- 
ważniejszych uczonych ekonomi- 
stów. wygłosił przez Radio odczyt na 
temat nowoczesnej waluty złotej. 
W referacie tym została podkreślo- 
na. doniosła rola złotego parytetu 
walut dla stabilizacji pieniądza, ale 
rola, jaką spełniła waluta złota w 
wieku XIX lub przed wojną świato- 
wą. Natomiast nie usłyszeliśmy nic 
sprawie „nowoczesnej“ waluty, 
gdyż tamta przedwojenna przestała 
być odawna czynnikiem twórczym 
dla osiągnięcia ideału stałej warto- 
ści pieniądza. W naszych czasach, 
t zw. powojennych, pieniądz prze- 
stał mieć stałą wartość w najbogat- 
szych nawet państwach, a cóż do- 
piero mówić o Polsce, która mimo 
ołbrzymich bogactw naturalnych i 
36 milionowej ludności, jest jednym 
z najbiedniejszych krajów w &uropie. 


| Nie posiadając własnego złota, dla 
| braku kopalń tego kuszcu, musi je 
| uzyskiwać, bądź to przy pomocy ko- 


sztownych pożyczek zagranicznych, 
bądź to przez przypływ walut z ek- 
sportu. Niestety, eksport nie wy- 
równuje importu, gdyż o ile na 
pierwszy składają się nasze najwięk- 
sze bogactwa, między nimi węgiel, 
którego pokłady wciąż się wyczer- 
pują i pozostawimy je następnym 
pokoleniom w stanie znacznie usz- 
czuplonym, to na import w lwiej czę- 
ści składają się towary luksusowe, 
jak wino, jedwabie, perfumy, owoce 
południowe i t. p., a znaczna część 
złota musi odpływać corocznie na 
obsługę pożyczek zagranicznych. 
Ale nawet mimo olbrzymich ofiar, 
nie posiadamy w Polsce dostatecz- 
nej ilości pieniędzy dla rozwoju ży- 


Wykwintna kuchnia, 
wina węgierskiei 
francuskie z piwnicy 
Bazaru Poznańskiego 


| 


cia gospodarczego, społecznego i kul- 
turalnego, ponieważ pieniądz nasz, 
siłą rzeczy, stosujemy do zapasów 
złota i obcych walut w skarbcu Ban- 
ku Polskiego. Wskutek tego brak 
środków finansowych na rozwój 


| prywatnej inicjatywy w. dziedzinach 


przemysłu, rolnictwa, rzemiosła -i 


handlu, brak dostatecznych środków | 


na oświatę, na opiekę społeczną i £. 
p. Naprawdę już wielki czas, aby 
panowie ekonomiści zamiast apoteo- 
zować przeżytą walutę złotą, zasta- 
nowili się nad formą stworzenia no- 
wej, pomocniczej waluty dla po- 
trzeb wewnętrznych Kraju, posiada- 
jącej wszelkie cechy trwałości i sta- 
łości, a jest to zupełnie możliwe. B. 
dyrektor Banku Polskiego, prof. 
Feliks Młynarski, w swej pracy 


| „Proporcjonalizm ekonomiczny”, pi- 


sze że: „Tradycyjny monopol stałej 
ceny złota, jako centralnej osi, ustą- 
pi miejsca systemowi dwóch osi - 
złota i innego towaru“. - Wszak zło- 
to jest tylko towarem i to nie naj- 
potrzebniejszym dla życia gospodar- 
czego, a istotnym majątkiem pań- 
stwowym i narodowym jest nie zło- 
to a bogactwa naturalne plus praca 
ludzka. - 

Wydaje się dziwnym, że jeżeli u- 


| czeni chemicy i fizycy mogli w osta- 


| tnich latach 


„HUNGARIA” 


Restauracja i winiarnia 


zrezygnować z poglą- 
dów uświęconych tradycją nauki 
materialistycznej, to dlaczego nie 
mniej uczeni i szanowni ekonomiści 
nie chcą zrezygnować z metod, któ- 
ro się przeżyły na rzecz nowych war- 


tości ekonomicznych  przystosowa- 
nych do współczesnej rzeczywi- 
stości. 

J. B. 


GOZIMIRSKI 


wzbudzają pesymizm  bvnaj- 
mniej nie rozjaśniający hory- 
zontów i nie umacniający zasa- 
dy wzajemnej ufności, na której 
opiera się porządek chrześci- 
jański i pokój, wskazywany 
przez Kościół jako najszczyt- 
niejszy skarb cywilizacji, ale 
także, zarówno wskutek jistnie- 
jącej już sytuacji reiigijnej w 
Niemczech, jak i bolesnych wy- 
padków już zanotowanych w 
Austrii, wzbudzają w duszach 
katolików poważny niepokój. 
Już przed dwudziestu laty „O- 
sservatore Romano“ twierdziło, 
że wytworzone wówczas wa- 
runki nie dawały Austrii pełni 
efektywnej niezależności i mi- 
mo paktów i gwarancyj praw- 
nych oddawały -ją na pastwę 
niepokojów i niepewności. Na- 
rzucała się przeto konieczność 
legalnego, zgodnego z zasada- 
mi sprawiedliwości  rozwiąza- 
nia tego problemu, który był 
jedną z najpoważniejszych po- 
zostałości konfliktu światowe- 
go. Problem ten skomplikował 
się jeszcze bardziej wskutek 
wypadków notowanych w dzie- 
dzinie religijnej w Niemczech. 
Obecnie trzeba postawić pyta- 
nie, czy prześladowania milio- 
nów katolików niemieckich za- 
trzymają się w dotychczaso- 
wych granicach, gdy idea i pro- 
gram unifikacyjny i totalisty- 
czny w obliczu nowej sytuacji 
otwiera mu szeroko nowe moż- 
liwości. Naród austriacki w 
ciągu wieków wykazał, jak da- 
lece katolicyzm przepoił duszę 
niemiecką i ile jego chrześci- 
jańska kultura niemiecka przy- 
czyniła się do postępu i zdoby-. 
czy ludzkości. Oby Bóg spra- 
wił, by te sześć milionów kato- 
lików wchodzących obecnie ja- 
ko część składowa narodu nie- 
mieckiego była oznaką zbliża- . 
jącego się pokoju religijnego, 
opartego na zasadach sankcjo- 
nowanych przez obowiązujące 
konkordaty! Wszyscy byli by 
temu radzi i chętnie zapomnie- 
liby przeszłość minioną. Re- 
wizje jednak w kurii arcybis- 
kupiej salzburskiej, rewizje i 
zamknięcie organizacji central- 
nej i innych instytucyj Akcji 
Katolickiej w Austrii ponure 
rzucają światło na wytworzony 
nowy porządek rzeczy. Oby 
spełniło się pragnienie wszyst- 
kich szczerych miłośników po- 
koju, postępu duchowego i spo- 
łecznego wśród narodów. Ży- 
czenie tych, którzy wróżą, że 
cień ten minie zanim się dalej 
rozszerzy. 


Poznań, Pl. Wolności 14a, Telef. 23-32 
Wytworny lokal towarzyski. 
także z win reńskich i mozelskich firmy 
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WŁADZE STRONNICTWA 
LUDOWEGO. 


Wybrany na niedawnym kon- 
gresie Stronnictwa Ludowego 
Nacz. Komitet wykonawczy o- 
becnie się ukonstytuował. Pre- 
zesem jego jest wybrany przez 
kongres zastępca prezesa Stro- 
nnictwa, b. marsz. Rataj. Pier- 
wszym wiceprezesem wybrano 
b. posła Kiernika, zastępcą jego 
b. posła Mikołajczyka, drugim 
wiceprezesem b. posła Czapskie- 
go, sekretarzem jeneralnym b. 
posła Bagińskiego, zastępcą je- 
go p. Grudzińskiego. B. poseł 
Graliński, dotychczosowy wice- 


prezes N. K. W., nie kandydo- 


wał już na to stanowisko. 


Komitet postanowił dnia 24 | 
kwietnia urządzić obchody ro- | 


cznicy Racławic. 


WANA KOSZTEM 100.000 
ZŁOTYCH . 


Sulejów. — Właściciele terenów po: | 
łożonych nad rzeką Pilicą, na prze- | 


strzeni Przygłów — Sulejów — Rę- 


tzno, już od dłuższego czasu czynią | 


starania w kierunku przeprowadze- 
nia regulacji koryta rzeki. 

Utworzył się specjalny Komitet, 
który zajmie się zrealizowaniem pro- 
jektu i opracowaniem planu. 

Według opracowanego 
su — przeprowadzenie regulacji rze- 
ki na wyżej wspomnianej przestrze- 
ni, wyniesie około 100.000 złotych. 


ZALEGŁOŚCI PODATKOWE 
PRZEDAWNIAJĄ SIĘ PO 5 
LATACH. 


Na zapytanie po ilu latach 
następuje przedawnienie nie- 
ściągniętych podatków skarbo- 


kosztory- | 


wych, wyjaśniono, że w myśl | 


obowiązujących przepisów, pra- 
wo przymusowego ściągnięcia 
podatku przedawnia się po u- 
pływie 5-lat, licząc od końca 


roku kalendarzowego, w kto- 
rym upłynął termin płatności. 


GÓRNICY POLACY WYDALE- 
NI Z SOWIETÓW. 


Łódź — Wróciły z Z.S.R.R. trzy 
rodziny polskie, wydalone z Sowie- 
tów, gdzie zamieszkiwały od roku 
1930. Są to rodziny robotnicze z o- 
kolic Łodzi, których ojcowie i doro- 
Śli członkowie zatrudnieni byli w 
b.S.R.R. w ciągu ośmiu lat w górni- 
ctwie w m. Postyszewie w Zagłębiu 
Donieckim. Robotnicy opowiadają, 
że władze sowieckie wydalają wszy- 
stkich cudzoziemców przede wszy- 
stkim obywateli polskich. 


NIEMCY KUPUJĄ POLSKIE 
DZIECI. 


Na terenie Gdańska masowo poja- 
wili się agitatorzy, którzy Polakom 


| obywatelom gdańskim proponują za 


PILICA BĘDZIE UREGULO- | 


posyłanie dzieci do szkoły niemieckiej 
200 guldenów i więcej. 

Agitatorzy mają do dyspozycji 
wielkie sumy pieniędzy, a do domów 
zamieszkałych przez rodziny pol- 
skie zajeżdżają samochodami. 


LICZBA NIEŚLUBNYCH 
DZIECI W POLSCE 


Warszawa—Jak wynika z o- 
statnich zestawień statystycz- 
nych, ilość nieślubnych dzieci w 
Polsce jest dość wysoka, wyno- 
si bowiem około 57,000 rocznie. 

Największa z tego liczba 
przypada na województwa po- 
łudniowe, gdyż około 20,000 u- 
rodzin. W województwach za- 
chodnich przychodzi na świat 
około 10,000 dzieci nieślubnych. 

Najmniejszy odsetek dzieci 
nieślubnych, bo tylko 5 procent, 
cgląda światło dzienne w woje- 
wództwach centralnych. 

W każdym razie liczba 57,000 
rocznie dzieci nieślubnych każe 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
tę niewątpliwie doniosłą dzie- 


| dzinę naszego życia. 


ŁADNY WIEK. 


Lublin. — Zmarła Maria Mituro- 
wa, licząca 111 lat. Urodziła się ona 
w roku 1827 i pracowała jako robo- 
tnica w folwarku Abramowice. Do 
ostatniej chwili wykazywała dużą 
sprawność fizyczną i jasność umysłu. 
Śmierć nastąpiła na skutek kompli- 
kacji pogrypowych. 


19 TERORYSTÓW UKRAIŃ- 
SKICH SKAZANYCH 


Lwów — W wyniku toczące- 
go się w Złoczowie procesu 
przeciwko 30 Ukraińcom oskar- 


| żonych o działalność w O.U.N., 


sąd skazał 19 oskarżonych na 
karę więzienia od jednego ro- 
ku do dwunastu. Pozostałych 
sąd uniewinnił. 


PRZED XXXIV MIĘDZYNA. 
RODOWYM KONGRESEM 
EUCHARYSTYCZNYM W BU- 
DAPESZCIE 


Łódź — (tel. wł.)J. E. Ksiądz 
Biskup Włodzimierz Jasiński, 
ordynariusz diecezji łódzkiej 
z okazji XXXIV Międzynarodo- 
wego Kongresu Eucharystyrz- 
w Budapeszcie, wydał odezwę 
nego w dniach 23—29 maja b.r. 
do wiernych, w której pisze: 

„Dla uczczenia Boga w Naj- 
świętszym Sakramencie  zgro- 
madzą się wspólnie narody ka- 
tolickie, by Mu hołd najwyższy 
złożyć. Kongres, jako publiczny 
akt wiary w Chrystusa Pana, w 
Jego obecność w Najświętszym 
Sakramencie, ma być protes- 
tem setek milionów świata ka- 
tolickiego przeciw zachłanności 
bezbożniczej i prądom wywro- 
towym'. 

W związku z odezwą JE. Ks. 


| Biskupa Ordynariusza, Diece- 


zjalny Instytut Akcji Katolic- 


| kiej w Łodzi przystąpił w ra- 


GRAND HOTEL ESPLANADE—VIAREGGIO otwarty cały rok. Wytworne pokoje, wspaniałe, 
komfortowe sałony, wyborowa kuchnia, pierwszorzędna publiczność. Cudowne położenie przy 
plaży i parku pinji. Ceny umiarkowane. é 


mach ogólnej pielgrzymki do 


przygotowań lokalnych. 


RZADKA UCZCIWOŚĆ. 
BIEDNY WIEŚNIAK ZWRÓ- 
CIŁ 11.000 ZŁ. 


Pińsk. — Funkcjonariusz U- 
rzędu pocztowego w Janowie 
Poleskim, — Piotr Laskowski, 


zgubił worek zawierający 11- 
tysięcy zł. gotówką i pocztę. 
Zgubę znalazł wieśniak Jan 
Ustańczyk z Rudżki i zwrócił 
ją naczelnikowi poczty. Należy 
zaznaczyć, że znalazea jest 
człowiekiem bardzo biednym i 
ma ciężko chorą żonę. Sądzimy 
że ten niezwykle szlachetny 
czyn będzie stosownie wyna- 
grodzony. 


ZJAZD GÓRNIKÓW 
POLSKICH. 


Związki górników zwołują 
do Krakowa zjazd górników 
z trzech zagłębi w sprawie 
wprowadzenia  40-godzinnego 
tygodnia pracy i poprawy płac. 
Kongres odbędzie się jeszcze 
w marcu. 


GDYNIA. — 20 tys. skrzyń 
pomarańcz przybyło z Hiszpa- 
nii. 

Przed kilku dniami przybył do po- 
rtu statek „Kenig Pool“, który 
przywiózł 20.000 skrzyń pomarańcz 
z Hiszpanii. Będzie to zapewne o- 
statni transport pomarańcz hiszpa- 
ńskich, gdyż pochodzą one z terenów 
„czerwonych,. Obecnie w  pierw- 
szych dniach marca rozdzielony zo- 
stanie świerzo przysłany dla pol- 
skich importerów, kontyngent po- 
marańcz włoskich. Jak wiadomo po- 
marańcze włoskie są bardziej pożą- 
dane na rynku polskim, jako wię- 

cej wartościowe i smaczniejsze. 


ŚWIĘTOKRADZTWO. 

Jędrzejów. — Nieznani sprawcy 
po wyłamaniu drzwi, dostali się do 
zakrystii kościoła w Mstyczowie, 
pow. jędrzejowskiego. Świętokradcy 
skradli dwie drogocenne monstran- 
cje i 3 kielichy. Za złoczyńcami za- 
rządzono pościg, który na razie nie 
dał żadnych rezultatów. 


UJŚCIE. — Miasto bez żydów. 


Ujście jest miastem bez żydów. 


W tych bowiem dniach opuściła je 


ostatnia Żydówka, wyjeżdżając do 
innego powiatu. Bóźnica ji przyna- 
leżne do niej grunta i nieruchomo- 
ści wystawione zostaną na sprzedaż. 


r 


dniu 16 b. m. odbradowało w gma- 
chu sejmu w obecności szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego jen. Ska- 
rczyńskiego koło parlamentarne 
O.Z.N. Na zebraniu tym koło parla- 
mentarne powzięło następu'ącą 
chwałę: 

„Przebieg zdarzeń na terenie mię- 
dzynarodowym w chwili obzenej na- 
cechowany jest przyśpieszonym tem- 
pem, w rozwoju swym przynosi — 
i przynosić może nadal — wypadki 
o niepospolitej doniosłości. 

Naród polski, oparty o swą potę- 
gę państwową oraz siłę moralną pły- 
nącą ze świadomości swych dobrych 
praw — zachowuje należyty spokój 
i umiar w ocenie zachodzących zja- 
wisk i ich znaczenia dla interesów 
Rzeczypospolitej . 

Mając dobrze w pamięci słowa na- 
czelnego wodza z dnia 21.237 r. stwie- 
rdzamy, że w chwili obeciue; z wię- 
kszą niż kiedykolwiek wyrazistością 
widzimy ich słuszność — i nieulrartą 
konieczność zwarcia szeregńw naro- 
du w gotowości i ciągłej pracy — - tak, 
aby z każdego splotu wypadków Pol- 
ska wynieść mogła jedynie zwizksze- 
| nie swej potęgi i powagi. 

Chcemy w dniu dzisiejszym zło- 
żyć w ręce pana marszałka zapewnie- 
nie naszej gotowości do rzetelnego 


GRUŹLICA 
Choroby płue PŁUC 


jest nieubłagana corocznie nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku 
i stanu pociąga bardzo wiele 
ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypie, upor- 
czywego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE'* 
który ułatwiając wydzielanie 
się plwociny usuwa kaszel. 


u- 


Nr. 20 (12) 


O.Z.N. u Marsz. Smigłego - Rydza 


podjęcia każdego zadania, jakie by ze- 


, chciał nam powierzyć . 


Koło parlamentarne O.Z.N. delegu- 
je prezydium do przedłoże:sia uchwa- 


|ły powyższej naczelnemu wodzowi, 


marszałkowi Polski Edwardowi Śmi- 
głemu Rydzowi.* 

Po zebraniu szef Obozu jen. St. 
Skwarczyński wraz z prezydium 
O.Z.N. w osobach przewodaiczącego 
sen. jen. Dąbkowskiego, sen. jen. Ga- 
licy oraz posła Tomaszkiewicza zo- 
stali przyjęci na specjalnej audien- 


| cji przez naczelnego wodza marszałka, 


Polski Edwarda  Śmigiego-Rydza, 
któremu przedłożyli powyższą uchwa- 


łę. 

Marszałek Edward  Śmigły-Rydz 
odpowiedział w następujących sło- 
wach: 


„Szanowni Panowie 

Jak długo będę mógł być czynnym 
i jak długo będę miał możność pracy 
— celem tej mojej czynności i pracy 
będzie to, by Polska zawsze z każdej 
sytuacji mogła wyjść zwiększona w 
swej potędze i powadze. 

Wasze sumienie obywatelskie słu- 
sznie podyktowało Wam słowa o ko- 
nieczności zwarcia szeregów narodu. 

Historia, której? powiew w tych 
dniach tak wyraźnie przeciąga nad 
naszymi głowami, od dłuższego cza- 
su stawia Polakom pytanie: czy po- 
trafią z serc swoich usunąć drobne na 
łogi i przyzwyczajenia a nawet sen- 
tymenty, by zrobić miejsce dla wiel- 


| kiej, potężnej miłości Polski, czy po- 


trafią odróżnić rzeczy mało ważne od 


| rzeczy istotnie ważnych, czy potra- 


fią ujrzeć i rozstrzygnąć najważniej- 
sze zagadnienie przeżywanego 
przez nas okresu historycznego. 

Serdecznie panom dziękuję za wa- 
szą rzetelną gotowość. Rzetelnie na 
nią odpowiadam uściskiem wyciągnię- 
tej do mnie dłoni, głęboko wierzę, że 
na tej dłoni się nie zawiodę.“ 


dziś 


m a r r 

= Nigdy nie jest zapóźno 
ŁK myśłeć o zdrowiu tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę 
nerek, pęcherza wątroby, kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle artretyczne, czy podagryczne. wzdę- 
cia brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstrukcji. Pa- 
miętaj, źe nigdy nie będzie zapóźno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL”, które zapobiegają nagroma- 


dzeniu się kwasu moczowego,, i innych szkodliwych dla zdrowia sub- 
stancyj, zatruwających organizm.—Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół 
„DIURÓL*, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich działania. 
zalecać będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opakowania. — 
Oryginalne ZIOŁA „DIUROÓL*, GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają 
apteki i składy apfeczne. 


Ostatnie wiadomości z kraju i ze świata 


NIEPOKÓJ W WATYKANIE 
Z RACJI WYPADKÓW 
AUSTRIACKICH 


(Miasto Watykańskie te!. wł.) 
Sfery watykańskie w dalszym 
ciągu poważnie zaniepokojone 
są sytuacją wytworzoną w Au- 
strii tym bardziej, że nie łatwo 
jest się zorientować w powodzi 
wiadomości niepewnych i często- 
kroć sprzecznych. Stanowisko 
tych sfer pozostaje niezmienio- 
ne i wyraża się, już jak donosi- 
liśmy, w mocnym postanowie- 
niu użycia sił do obrony intere- 
sów religijnych atoli bez miesza- 
nia się do spraw czysto polity- 
cznych. 

Nadeszła wczoraj do Rzymu 
wiadomość o aktach gwałtu 
przeciw Akcji Katolickiej w 
Austrii dotychczas nie zostały 
potwierdzone. Pewnym jest na- 
tomiast, że zarządzenia policyj- 
ne ograniczające wolność sto- 
warzyszeń są bardzo rygorysty- 
czne. Wiadomości, jakoby arcy- 
biskup Wiednia kardynał Inni- 
tzer przybył do Rzymu, są bez- 
podstawne. 


WZAJEMNE ZNIESIENIE 
KONSULATÓW POSTANOWI- 
ŁY NIEMCY I SOWIETY. 


Moskwa. — Agencja TASS 
komunikuje, w rezultacie roko- 
wań dyplomatycznych  pomię- 
dzy rządami ZSRR i Niemiec 
osiągnięto porozumienie, na 
którego podstawie będą zam- 
knięte w najbliższym czasie 
konsulaty niemieckie w ZSRR 
i sowieckie w Niemczech. 


ARESZTOWANIE ARCYBI- 
SKUPA SALZBURGA 


| (Rzym, tel. wł.) Organ wło- 
|skiej Akcji Katolickiej Avveni- 
re „D'talia* donosi, że nowe 
| władze hitlerowskie aresztowały 
arcybiskupa Salzburga ks. dra 
| Zygmunta Waitza. Obecna sy- 
tuacja Austrii — pisze powyższy 
organ — po ostatnich zdarze- 
niach ulega radykalnej zmianie. 
Austria chrześcijańska, według 
określenia jej konstytucji ,mu- 
siała ustąpić miejsca, pod presja 
siły militarnej, narodowemu so- 
cjalizmowi. 

W końcu swego artykułu po- 
święconego Austrii dziennik rzy- 
mski wyraża jednak nadzieję, 
że może Hitler nie będzie chciał 
utrudniać sobie sytuacji wewnę- 
trznej przez nowy konflikt reli- 
gijny. 

KARDYNAŁOWIE NA KON 

GRESIE  EUCHARYSTYCZ- 

NYM BĘDĄ GOŚCMI REGEN- 
TA WĘGIER. 

Budapeszt — (tel. wł.) Mał- 
| żonka regenta Węgier admira- 
ła Horthyego, która objęła pro- 
, tektorat nad zewnętrznymi uro 
czystościami Międzynarodowe- 
go Kongresu Eucharystyczne- 
go w Budapeszcie, wyraziła pra 
gnienie, by Legat Papieski, 
przybywający na te obchody 
przyjęty był jako osobisty gość 
Regenta Węgier i zamieszkał 
w jego apartamentach. Rów- 
nież jako goście Regenta trak- 
towani będą pozostali kardyna- 
łowie przybywający z zagrani' 
cy. Zamieszkają oni w zamku 
królewskim w Budzie a miano- 
wicie w tej jego części, gdzie 
|w roku ubegłym przebywała 
królewska para włoska. 


11 MILIONÓW W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH—946 TYS. 

BEZROBOTNYCH W NIEM- 
CZECH. 


Waszyngton. — Z ostatnio ogłoszo- 
nej statystyki wynika, że liczba bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych 


| przekracza obecnie 11 milionów osób. 
| W tym samym okresie roku 1937 by- 


ło w St. Zjednoczonych 9.241 osób 
bezrobotnych. 

Berlin. W dniu 1 marca było w 
Niemczech 946 tysięcy zarejestrowa- 
nych bezrobotnych, czyli 470.000 
więcej, niż w najpomyślniejszym o- 
kresie roku ubiegłego. 


ROSJA SOWIECKA PRZYGO- 
TOWUJE NOWY PROCES. 
Moskwa (tel. wł.) Po osta- 


| tnim roztrzelaniu tuzów bolsze- 


wiekich z Bucharinem, Jagodą 
i Krestnskim na czele w liczbie 
18 osób, Moskwa reżyseruje no- 
wy wielki proces „wrogów lu- 
du*. Tym razem zasiądą na ła- 
wie oskarżonych sami dyploma- 
ci i ulubieńcy Litwinowa. Wszy- 
scy niemal są żydami. 
CHOLERA W CHINACH 
Hankeu. — W prowincji Ho 
Nan wybuchła epidemia chole- 
ry. Z epidejmią walczy energicz- 
nie specjalna ekspedycja pod e- 


Katolicka Austria w okowach 
narodowego socjalizmu 


| niemieckie 
| Zbrojna interwencja kanclerza Hitle- 


| kszości 


Jak wiemy już z depesz, wojska 
wkroczyły do Austrii. 


ra doprowadziła do upadku rządu 
kanclerza Schuschnigga i do oddania 


| władzy w ręce narodowych socjalis- 


tów. Stało się to niemal w przeddzień 
plebiscytu, który w ogromnej wię- 
głosów. niewątpliwie wypo- 
wiedziałby się za niezawisłością Au- 


| strii i za jej dotychczasowym ustro- 


jem. W ten sposób na drodze siły i 
gwałtu został narzyciny Austrii ,„An- 
schluss* i obcy jej duchowo system 
rządów nazistowskich. 

Po wojnie światowej Austria z nie- 
zwykle ciężkich trudności, w jakich 
się znalazła, wydobyła się dzięki nie- 
spożytej pracy wybitnego męża sta- 
nu, jakim był ś.p. ksiądz kanclerz 
Seipel, którego dzieło prowadzili da- 
lej jego następcy, ś.p. kanclerz Doll- 


fuss i ostatni kanclerz Schuschnigg. 
Pod ich rządami Austria powoli za- 
ieczyła głębokie rany, zadane jej 
przez wojnę światową i przez rozpa- 
dnięcie się dawnego cesarstwa, i mi- 
mo trudnych warunków gospodar- 
czych, uzdrowiła swe finanse, zró- 
wnoważyła budżet i znajdowała się 
na drodze stałego postępu społeczne- 
go i ekonomicznego. W dziedzinie 
socjalnej i gospodarczej Austria zbli- 
żała się ostatnio do form ustrojowych 
korporacyjnych, oczywiście nie kor- 


poracjonizmu  etatystycznego, ale 
chrześcijańsko - społecznego. 
Nie potrzebujemy chyba doda- 


wać, że ostatnie wypadki w Austrii 


stwarzają atmosferę w Europie i tak 
przeładowaną elektrycznością, bardzo 
niepokojącą i zagrażającą pokojowi 
powszechnemu. 


| gidą Ligi Narodów, która przy- 
była z Szang Sza. Ludność jest 
poddana szczepieniu przeciw 
cholerze. W tej prowincji cho- 
lera pojawiła się po raz pierw- 
szy. Władze obawiają się, że e- 
pidemia ta będzie szerzyła się 
coraz bardziej, gdyż liczba u- 
chodźców wojennych napływa 
w okolice tamtejsze z dniem 
każdym, a ludzie ci żyją w bar- 
dzo złych warunkach zdrowot- 
| nych. 


BILANS POWODZI W KALIFOR- 
NII. 400 OSÓB UTONĘŁO, 1 1/2 
MILIARDA SZKÓD, 

Los Angeles. — Czerwony Krzyż 
amerykański ogłasza, że podczas o- 
statniej powodzi, która spustoszyła 
okolice Los Angeles i Hollywood w 
Kalifornii, utonęło około 400 osób. 
Szkody materialne wynoszą 50 mi- 
lionów dolarów, czyłi przeszło pół- 


, tora miliarda franków. 


W Los Angeles i okolicy życie po- 
wróciło do normalnego stanu, lecz 
300 osób pozostaje nadal odciętych 
od świata w górskiej miejscowości 
Camp Baldy, podobnie jak i 11 astro 
nomów w słynnym obserwatorium 
na górze Wilsona. 

W okolicach dotkniętych najbar- 
dziej klęską powodzi, zaczyna się 
| szerzyć epidemia tyfusu, z powodu 
braku odpowiedniej wody do picia. 

Pozatym mieszkańcom iicznych 
miejscowości grozi nowa katastrofa, 
bo ze wzgórz podmytych powodzią 
obsuwają się olbrzymie bloki ka- 
mieni i masy ziemi, które juz zasy- 
| pały kilkanaście domów w Elysian 
Park. 

KOSZTOWNA WOJNA 

Tokio — Wojna Japonji z 
Chinami kosztuje do tej pory 
Japonję $2,146,000,000. Wojna 
| jeszcze nie skończona i jeszcze 


długo potrwa nim zostanie za- 
konczona. Wojna obecna kosz- 
tuje już dużo więcej, niż kosz- 
towała Japonję wojna z Rosją 
w 1904 — 5 roku. 


CO MA OZNACZAĆ TO PRZE- 
OCZENIE. 


Polska Ajencja Telegraficzna po- 


| dała onegdaj treść oświadczeń kan- 


clerza Hitlera złożonych w rozmowie 
z dziennikem angielskim Ward Pri- 


 ee'em z „Daily Mail“. 


Przytoczone tam były m. in, sło- 
wa następujące: 

„Całkowicie gotów jestem przy- 
znać, że Polska, kraj liczący 338 milio- 
ny mieszkańców, koniecznie potrze- 
buje dostępu do morza. Zdajemy so- 
bie sprawę z tego, co to dla Polski 
oznacza. 

Już wczoraj informacje z radia za- 


granicznego mogły wywołać wątpli- 


wość co do ścisłości relacji P.A.T. 
Obecnie zaś już na podstawie druko- 
wanego autentycznego tekstu wywia- 
du w pismach niemieckich podanego 
za utzędowym biurem informacyj- 
nym niemieckim D.N.B. stwierdzić 
możemy, iż między powyższymi 
dwoma zdaniami opuszczono w tek- 
ście podanym przez P.A.T. zdanie na- 


| stępujące: 


„Jest to dla nas rzeczą przykrą, 


| że ten dostęp do morza musi być u- 


możliwiony kosztem korytarza przez 
terytorium niemieckie." 

Autentyczny tekst niemiecki tego 
opuszczonego zdania brzmi: 

ʻEs ist bitter fur uns, dass die- 

ser Zugang zur See auf Kosten ei- 
nes Korridors durch deutsches Ge- 
biet ermöglicht werden muss.“ 

Trudno rozumieć jakim sposobem 
urzędowa P.A.T., cytując oświadcze- 
nia dotyczące Polski mogła przeo- 
czyć i opuścić zdanie o tak istotnej 
dla czytelnika polskiego treści, 
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Prenumerata: Zamiejscowa 10 zł rocznie, 5 zł półrocznie, 2,50 zł kwartalnie z przesyłką pocztową. W Warszawie 9 zł rocznie, 4.50 półrocznie, 2.25 zł kwartalnie z przesyłką. Zagraniczna zł 10 rocznie i koszty przesyłki. 

Związki Pracownicze o 250/9 taniej. 

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowej wysokości przez 1 szpaltę (na wszystkich stronach 6 szpalt), na pierwszej stronie 2.50, na stronie osta tniej 2 zł za 1 mm; na innych stronach po 1.50 zł za 1 mm. Specjalne 

ogłoszenia, jak również ogłoszenia tabelaryczne o 500 Jo dro żej. 

Ogłoszenia drobne: 25 groszy za wyraz — najmniejsze 20 wyrazów. Poszukiwania pracy 5 groszy od wyrazu. Za nieuiszczone ogłoszenia admi nistracja nie odpowiada. 
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